
odznaczone 
Odznaką 

Metalowców 

Proletariusze wszystkloh krajów łl\czole się! 
W maju 1965 r. Rada 

Ministrów wydała szereg 
uchwał, które określiły za
sady przydziału mieszkań 
dla ludności oraz stworzyły 
podstawy do dalszego roz
woju spółdzielczego budow 
nictwa mieszkaniowego. 

niem środków na pierwszy 
wkład. A przecież istnieje 
możliwość wcześniejszego 
zebrania niezbędnej sumy, 
w drodze docelowego 
oszczędzania w PKO. 

1-20 lipca 1969 

osił odnow 

Nie zamierzamy tu stresz 
czać uchwał, warto jednak 
przypomnieć jedną z naj
ważniejszych zasad, zgod
nie z którą obywatel posia 
dający dochód ponad 800 zł 
miesięcznie na członka 1'0-

dziny nie może w zasadzie 
Nr 13/257 otrzymać mieszkania z bu

downictwa rad narodo
wych, lub zakładu pracy. 
Dla osób tych istnieje jedy 
nie szansa uzyskania miesz 
kania z budownictwa spół 

Według posiadanej przez 
nas informacji sprawa ta 
przedstawia się wprost 
opłakanie, bo jakże okreś 
lić liczby 185 pracowników 
fizycznych oraz 88 umysło 
wych oszczędzających. A 
przecież ta forma oszczędza 
nia przez pracowników na 

ta walki, wyrzeczeń i budowy 
dzielczego. 
Załoga nasza zasady te 

akceptowała, czego wymow 
nym dowodem jest liczba 
pracowników starających 
się o wpisanie na listę spół 
dzielni. Wydawałoby się 

Ludowa ma już 25 lat. Upłynęło nam to ~ 
'erielrĆvvip.czp. na dobrej, pożytecznej robocie. Pod- ~ 

rhlll~"..U"'I1SJ[DY naszą ojczyznę z ruin i zgliszcz, umac- ~ 
władzę ludową, podnosiliśmy jej autorytet ~ 

:om"cz,en:le W świecie. Potem przyszedł czas wiel- ~ 
y. Od Bałtyku do Tatr rozpoczęliśmy, ~ 

"'O""'''U''ł dotąd w naszej historii, rozbudowę kraju. ~ 
tego olbrzymiego dzieła odnowy i prze- ~ 
znalazły się również Zakłady "Waltera". ~ 

patrzymy na długie potężne hale pro- ~ 
i na nowe budujące się Obiekty, trudno ~ 

'Ialnl',,,,.'dv uwierzyć, że prawie 25 lat temu rozpo- ~ 
praeę od zera. ~ 

zatem, przy 
srebrnych godów 
tamtych dni, przy 

ttn,.nnlini;my młodym, jak ich 
podnosili z ruin 

fabrykę. Kronikarz 
zapewne ująłby rzecz 

16 stycznia 1945 1'0-
wyrzuceniu okupan

pracownikó.w Fa
zabezpieczyła mie

fabryki, przez wy-

1'.1969 wartość pro
w cenach zbytu 

1 miliard 182 
600 tys. zł. 

posterunków. 
pierwszy przed 

Polskiego 
w Radomiu ko

zorganizowania 
Fabryki. 20 

a wyłoniono na ze
pracowników, przy 
władz i wojSka, 

t Składający się z 
Dyrektorem wybra 

został jednomyślnie 
Marian Poniatowski. 

po ucieczce oku 
w stanie zupeł 

astacji. Budynki starania o zwrot mienia 
magazyny Sm a- fabrycznego. Trudne to by

pożarnej były ły i żmudne starania. 
Wywieziono Pierwszy transport maszyn 

lez wszystkie maszy- i urządzeń odebranych z 
urządzenia, kable, ru- Austrii nadszedł dopiero 

gest lMS-owców "Waltera" 

na oparciu 
ZMS-OWCY 

SWEMU 
- 1969". 

te umieszczone 
w różnych punktach 

Tym samym ZMS-owcy 
"Vlaltera" wzywają pozo
stałą młodzież naszego mia 
sta do podejmowania i 
realizacji zobowiązań, które 
przyczynią się do upiększe
nia naszego grodu. 

Kap _ .. "_ .. ,, .. -... ,,---
Z tamtych -
pierwszych dni 

W roku 1947 sprzedaliś
my wyrobów gotowych za 
sumę 102.807 zł. Obroty 
wewnętrzne wyniosły ... 150 
zł, zaś inne sprzedaże i 
wpływy aż ... 250 zł. 

Nie do wiary, ale takie 
właśnie były początki. 

we wrześniu 1946 roku. 
Jednak otrzymany sprzęt 
był w przeważającej więk
szości zły, nie nadający się 
do użytku. Trzeba było spo 
ro czasu poświęcić na jego 
wyremontowani!,!. 

Mimo tych trudności, w 
r. 1946 fabryka przyjęła 
pierwsze zamówienia. I tak 
właśnie rozpoczął się nowy 
rozdział w historii rozwoju 
zakładu. Były to lata sy
stematycznego rozkwitu i 

w 111,1%, 
czyli przekroczyliśmy go 
- w porówan!u z ana
logicznym okresem roku 
1968 - o 59 milionów 
205 tys. zł. 

W jednym z dokumen tów 
fabrycznych z 1947 roku 
czytamy na temat strat: 

"W 1945 roku strata wy
nosiła zł. 3,1 mln. 

W 1916 roku strata wyno 
siła zł. 5,0 mln. 

Razem zł. 8,1 mln. 
-000-

W roku 1947 przewiduje
my zysk ca 10,0 mln. zł., 
a więc pokryjemy straty 
i wyjdziemy z nadwyżką 

ca 1,9 mln. zł. W roku 
1948 przewidujmy zysk ~a 
29,0 mln. zł. Jednocześnie 
nadmieniamy, że straty w 
roku 1945 i 1946 wynikają 
z tytułu płaconych odsetek 
oraz kosztów bankowych 
od kredytów inwestycyj
nych i rewindykalnych oraz 
z tytułu utrzymania straży 
przemysłowej oraz innych 
drobnych wydatków wów
czas, gdy nie było produk-
cji". (g) 
(Dokończenie na str. 3-ej) 

kich kontynentach świata. więc, że wszystko jest w 
Jesteśmy dumni, że taki porządku. Obserwujemy 
właśnie prezent mogliśmy jednak, że sama decyzja 
ofiarować naszej Jubilat- wstąpienia do spółdzielni 
ce - Polsce Ludowej. I nie wystarcza. Wtedy do-

piero zaczynają się kłopoty 
A. Gomółka związane ze zgromadze-

Po targach poznańskich 

(ba) 

Korzysine Iransakcje 

• 
lę 

dzie odbiorca węgierski. 
W Poznaniu przeprowadzo 
no wstępne rozmowy i w 
naj bliższym czasie zostanie 
podpisana umowa w Buda
peszcie na dostawę 30 tys. 
sztuk maszyn. 

NRF zainteresowała się 
- kl. 440. Pierwsza partia w 

wysokości 1.000 sztuk zosta 
nie wysłana w III i IV 
kwartale br. 
Również klasę 44(}, jed

nak bez dolnej podstawy, 
postanowiła zakupić znana 
firma "Singer". Po odpo
wiedniej przeróbce przysto 
sowywać ją będzie można 
do potrzeb chałupnictwa. 
"Łuczniki" kI. 431 wzbu

dziły zainteresowanie kon
trahentów szwajcarskich. 
Obecnie prowadzone są roz 
mowy przez PTHZ "Vari
mex" na temat ewentual
nych cen wyrobów. Należy 
się również spodziewać 
sprzedaży maszyny przemy 
słowej LZ-3 do NRD -
Edzie zostały już przesłane 
wzory akwizycyjne. 
Każda z wymienionych 

umów przyniesie nam po
ważne zyski kalkulacyjne. 

B. Ciszek 

• • zmienia 

rośnie miasto. Z każdym dniem pięknieje nam Radom. 
N/z fragment Osiedla XV-lecia. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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(1) 

Z\Niększanie seri i 
drogą do obniżki kosztów ·produkcji 
Jednym z nieodzownych 

warunków nowoczesnej i 
tańszej produkcji jest jej 
koncentracja i zwiększanie 
serii produkowanych wyro
bów. Stąd dość powszechna 
w przemyśle światowym 
tendencja do komasacji 
produkcji. 

W porządkowaniu profi
lu produkcyjnego naszego 
zakładu, to również nic 
innego, jak dążenie do 
większej specjalizacji i 
koncentracji produkcji. 
Ograniczy ona w 1972 r. 
Ptodukcję przedsiębiorstwa 
do 5 pOdstawowych grup 
wyrobów, przy jednoczes
nym wyraźnym wzroście 
rocznej produkcji poszcze
gólnych grup. 
Wydłużenie serii produ

kowanych wyrobów będzie 
w tej sytuacji zwykłą 
konsekwencją wspomnia
nego układu. 

Skoro zwiększenie serii 
stanowi jedną z dróg obniż
ki kosztów własnych pro
dukcji, to w równym stop
niu odnosi się ona do go
towych wyrobów, a także 
poszczególnych części skła
dowych produktów. Oczy
wiście nie można tej za
sady generalizować i od
nosić mechanicznie do 
wszystkich części. Musimy 
bowiem pamiętać, że od 
wielkości serii zależy dłu
gość cyklu produkcyjnego 
oraz ilość środków obroto
wych zaangażowanych w 
produkcję w toku. 

W określonych więc wa
runkach, a konkretnie w od
niesieniu do CZęSCl praco
chłonnych i drogich, wydłu

żanie serii mogłoby doprowa
dzić do efektów odwrotnych, 
niż spodziewane. 

Zastanówmy się więc w ja
kim układzie zwiększanie 

serii może doprowadzić do 
obniżki kosztów własnych 

i jakimi drogami te efekty 
osiągnąć? 

Jeśli przeprowadzimy szcze
gółową analizę struktury 
części składowych wyrobów, 
pod kątem ich prachochłon

ności, l ub wartości, to stwier
dzimy ciekawą i charaktery
styczną prawidłowość. otóż, 

niezależnie od rodzaju wy
robu, około 25 części rodza
jowych stanowi ok. 80 % ich 
łącznej praCOChłonności (lub 
wartości), podczas gdy pozo
stałe 75 % określa tylko 20% 
ogólnej pracochłonności wy
robu. 

Najlepiej tego rodzaju ana
lizę przeprowadzać w sposób 
graficzny. Gdy liczba poszcze-
gólnych CZęSCl składowych 

wyrobu jest wystarczająco 

duża do graficznego przed
stawienia, wykresy będą 

miały na ogół ten sam cha
rakter, bez względu na rodzaj 
rozważanych wyrobów. 
Że prawidłowość ta odnosi 

się również do wyrobów wy_ 
twarzanych w naszym zakła

dzie, świadczy analiza prze
prowadzona na dwu różnych 

wyrobach: maszynie do szy
cia kl. 431 i piaście rowero
wej. 

W jej wyniku wszystkie 
części rodzajowe wyrobów 
można podzielić na 3 ka
tegorie A, B i C. Kategoria 
B obejmuje części o śred
niej wartości i pracochłon
ności, leżące pomiędzy 
wysokowartościowymi de
talami A oraz częściami 
o niskiej wartości i praco
chłonności zaliczonymi do 
kategorii C. 

Spotykane niekiedy sugestie 
co do dalszegO' podziału kate
gorii C i wyodrębniania z niej 
jeszcze jednej grupy D, wy_ 
dają się nie celowe ze wzglę
du na zupełne zacieranie się 

granicy podziału, spowodowane 
znikomą wartością i praco
chłonnością tych ostatnich. 

W badanych ~yrobach 
podział części na kategorie 
A, B, C i stosunek ilości 
części rodzajowych do pra
cochłonności w poszczegól
nych kategoriach wygląda 
następująco: 

Maszyna do szycia 
kl. 431 

Kategoria 

wej od 1 do 5 godzi100 
szt., a do kategorii C części 
o pracochłonności jednost
kowej poniżej 1 godzil00 
szt. 

Wnioski wynikające z 
przedstawionych analiz na-

Piasta rowerowa 

% części % pracochł. % części % pracoch! 

A 32,7 85,7 

B 27,2 9,9 

C 40,1 4,4 

Do kategorii A zaliczano 
wszystkie części o praco
chłonności jednostkowej 
pow. 5 godzi100 szt. do 
kategorii B - części o 
pracochłonności jednostko-

25,0 81,9 

22,2 12,0 

52,8 6,1 

rzucają kierunek dalszego 
działania. 

Ale o tym w następnym 
odcinku. 

mgr S. ROMANEK 

"Łucznik" coraz lepszy 

Poczqlki 
i perespektywy 

~ ProdukCję przemysłowych maszyn do szycia roz- ~ 
~ poczynaliśmy przed 20 laty; zaś maszyny domowe ~ 
~ produkujemy od 15 lat i one właśnie stanowią na- ~ 
~ szą główną pozycję rozwojową, tak ze względu na ~ 
~ możliwości produkcyjne, jak i potrzeby rynku kra- ~ 
~ jowego oraz eksportu. ~ 

W ciągu tych 15 lat na
stąpił bardzo poważny po
stęp zarówno w dziedzinie 
samej konstrukcji, jak i 
technologii wytwarzania, 
oczywiście przy stałym, dy
namicznym wzroście pro
dukcji. Nasz proces wytwór 
czy maszyn do szycia już od 
kilku lat wyeliminował w 
pełni import tych wyrobÓW. 
Staliśmy się ponadto jed
nym z poważniejszych eks
porterów maszyn domo
wych w Europie. 
Rozpoczynaliśmy w 1954 

roku od popularnej maszy
ny prosto ściegowej "Łucz
nik' kI. 82 z napędem noż-

posiadały już jednak znacz 
nie nowocześniejszą budo
wę i kształty zewnętrzne, 
a także przystosowanie do 
oświetlenia i napędu elek
trycznego. 

Wszystkie te maszyny z po
wodzeniem torowały drogę do 
dalszego rozwoju produkcji i 
eksportu. Od kilku lat ustąpi

ły one miejsca nowym kon
strukcjom I dziś należą już 

tylko do zakładowej historii. 
!Nasz dzisiejszy wachlarz 

domowych maszyn do szycia, 
to pełen asortyment tych urzą 
dzeń: prostościegowych (kl. 
413, 414 i 415), zygzakowych 
(kl. 431, 432 i 440) i automatycz 
nych (kl. 435, 436 i 441), o płas-

1954 - "Łucznik" kle 82 

nym (także w wersji kI. kiej i ramieniowej formie bu-
82 R, z napędem ręcz- dowy. Smiało można stwier
nym - dla potrzeb eks por dzić, że maszyny te najzupeł
tu), O tradycyjnej budowie niej odpowiadają aktualnemu 
i kształtach. Kolejnym eta- standardowi światowemu , wy
pem w rozwoju produkcji różoiając się nowoczesną bu
było podjęcie w 1958 r. wy- dową, zmodernizowanymi 
twarzania pierwszej w kra kształtami, lekkością I estety
ju maszyny zygzakowej ką wykonania. Z tych też 

"Łucznik" kl. 86. Był to po pOWOdów cieszą się pełnym 
ważny krok naprzód na uznaniem zarówno u odbiorcy 
miarę potrzeb i życzeń krajowego, jak i zagraniczne-
szerokiej rzeszy klienteli. go. 

W trosce o dalszy roz- Oczywiście spotyka się 
wój produkcji maszyn do na rynku światowym ma
szycia rozpoczęliśmy w szyny stanowiące aktualny 
latach 1959/60 wytwarzanie szczyt doskonałości w tym 
zmodernizowanej grupy zakresie. Zaliczyć można 
"Łuczników" kl. 90, 91 i 92. np. do nich automatyczne, 
Jakkolwiek były to tylko domowe maszypy do szycia 

maszyny prostol ciegowe,.,Singer" kI. 700/720 

i "Pfatf" kI. 1121/1122. Są \ zmniejszenie ciężaru. 
to maszyny o charakterze Wszystkie prace projek
eksluzywnym, a więc bar- towe robi się jednocześnie 
dzo drogie (przeciętnie z myślą o obniżce zużycia 
2,5-3,5 raza droższe od materiałów i pracochłonno-

1958 -"tu ezn ik" kI. 86 

maszyn poziomu standardo 
wego), o ograniczonych 
możliwościach zbytu. W 
praktyce pojęcie wspomnia 
nego już szczytu doskona
łości jest pojęciem względ
nym, bowiem przy zaku
pie urządzenia nabyw-

ści, a więc wydatnym 
.pnniejszeniu kosztów wy

. twarzania. 
Oceny maszyn do szycia 

dokonuje się na zasadzie ima
lizy porównawczej jej aktual
nej wartości z przyjętym za 
bazę standardem światowym. 

1964 - "ŁUCZl1ik" kl. 415 

ca bardziej kieruje się Spełnienie wymogów tego stan 
snobizmem, niż przekona- dardu stanowi podstawowy 
niem o walorach technicz- war\lnek konkurowania na za
nych maszyny. granicznych rynkach zbytu. 

Dziś o poziomie tego świato-
Wróćmy jednak do nasze wego kryterium jakości i n o

go "Łucznika". Jakkolwiek woczesności, obok firm naj 
aktualnie produkowane ma wyższej rangi (Singer, Pfaff, 
szyny spełniają wymagania Elna) decyduje również cała 
odbiorców i są zaliczone do grupa takich producentów 
najwyższej grupy nowo- jak: Viktoria, Phoenix-Anker, 
czesnosci "A", przygoto- Meister, Adler, Alfa, Cosson, 
wuje .się już nowe kon- Bernina, Borletti, Necchi oraz 
st~ukcJe (tzw. g~up.y ~50), szereg firm japońskich. 
ktore w następneJ plęclOlat 
ce zastąpią obecne urządze I Z zadowoleniem trzeba 
nia. Tylko takie rozwiąza- raz jeszcze podkreślić, ~e 
nie pozwoli na stałe podno nasza aktualna produkCJa 

196 - "Łuczu· k" kl. 436 

szenie poziomu technicz- domowych maszyn do szy
nego produkcji i pokony- cia, w świetle tego jakoś
wanie firm konkurencyj - ciowo-nowoczesnego dykta
nych na zagranicznych ryn tu największych producen·
kach zbytu, W nowo op raco tów światowych, zasługuje 
wanych maszynach chodzi na pełne uznanie. Mówiąc 
nam głównie o jeszcze inaczej, nie mamy się cze
atrakcyjniejsze rozWląza- go wstydzić. Nasz .. Łucz
nia konstrukcyjne, bar- nik" to dobra maszyna. 
dziej efektowny wygląd, 
łatwiejszą obsługę i dalsze inż. Bogusław Białczak 

W spółzawodnictwo 
onalizatorów 

Wydział }l. 

w czołówce 

O tym, 
nictwo 
zyskało 
larność i 
świadczą wyniki 
przez poszczególne 
działy w I kwartale 1969 

l O miejsce Wydział P-2 ' 
347,5 pkt. 

II miejsce Wydział p-g 
319,4 pkt. 

III miejsce Wydział 
- 287,6' pkt. 

IV miejsce Wydział MłI»D:ayc 
- 183,5 pkt. 

V miejsce Wydział 
- 146,4 pkt. 

ZMS-owcy 
WYPOczjwaj ... v ... , .... 

i szkolą się 
W chwili obecnej 50 

bowa grupa członków 
kładowej organizacji 
przebywa na obozie 
czynkowo - S.c.n.V"OUJLU 

W zakładowym 
wypoczynkowym 
n/Wisłą. Młodzi 
wają i zdobywają 
mości z zakresu kul 
pracy organizacyjnej 
zadań ZMS-u w re 
planu produkcyjnego 
siębior~twa. 

Młodzi ZMS-owcy 
dwa dni gościli 

Komsomolu z Ulj 
która przybyła do 
-miast.a na zaproszenie 
rządu Miejskiego ZMS. 

Obecny turnus 
trwa do 29 lipca, a 
stępnego dnia na 14 
wy pobyt do So1ca uda 
młodzież ZMS-owska 
zakładowej szkoły 
dowej. 

Zarówno 
i starszym 
którzy JUZ 
lub będą wypoczywać, 
czymy miłego 
i dużo słońca. 

Sprostowanie 
Do tytułu artykulu 

nomicznego w 12 
"Zycia Załogi" wkradł 
błąd. Tytuł ten 
.. Wydlużenie cyklu 
cyjnego potrzebą 

a winien być: .. wvdłm:ep, 

seru produkcyjnych 
trzebą chwili". 

Prostując błąd 

czytelników, jak 
serdecznie przepraszaDlY' 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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ądzy Radomiem, a Wiedniem 

z wojny i te in-
pn"uJą(:e o początkach gos 

regeneracji sił. 
nowej ojczyzny 

społecznej rzeczy
prowokowały do 

zapisków. 
na marginesie po

M~I~lv('h kart papieru dos
można takie oto sło-

- proszę o skopiowa
i przechowanie, może 

kiedyś się przyda". 
się. Dzięki reje 

tkich zjawisk 
dni powstał wy

w kształcie, plas-
rys historyczny 

mocmeJ młode po
z tym co nasze, 

Leży przede mną jedna 
artek, kreślona ręką 

~złO:ll\lif>ka, który stał wsze 
tych pierwszych, twar 

ludzi oąbudowują
swój zakład. Fabrykę, 

po prostu kochał. 
nazwisko Stanisław 

Oto treść zapisu. 
zdań napawa~ 

i podziwem. 
nrlvk, ... jp parku m a 

waśniewski, a drugą 
ja. Trudności de

nie pozwalały wysłać 
grup jednocześnie . 

K",,:.~n"'w':l<i ze swoimi 
wcześn i ej, a 

Do Wiednia wyru 
z Warszawy pocią-

sie rpnia 1946 roku. 
echali~my na miej sce 

nocy . Sto 
nie pasowała 

• ruszyliśmy w stronę odległego nie zabrana na wędrówkę od 
o 300 km od Wiednia Mathau komendy do komendy paczka 
sen. Dotarliśmy tam również "pOlskiej czystej". Ta zawsze 
w nQcy. Po obudzeniu właści miała magiczną moc. Na drugi 
ciela małego. położonego tuż dzień, tuż po powrocie z 
nad brzgiem Dunaju Gasthau- Mathauzen zastaliśmy nie tyi 
szu, otrzymaliśmy pokoik na ko potrzebne parowozy, ale 

facjatce. Było w nim miło i 
przytulnie. a największą już 

radość sprawiły łóżka, na 
których można było wreszcie 
wypocząć. Usnęliśmy błyska

wicznie, zapominając nawet o 
napełnieniu żołądkÓW. Rano 
poszliśmy pieszo w stronę 

obozu Guzen oddalonego o 7 
km od miejsca naszego zakwa 

także nowy skład wagonów. 
Pierwszy transport maszyn 
wysłaliśmy wieczorem do 
Polslti. 
Następne partie urządzeń 

wysyłane były znacznie szyb
ciej. Mieliśmy po prostu do 
dyspozycJi większą ilość ludzi. 
Kompletowanie maszyn nie 
było łatwe. Niektóre obrabiar
ki ściągaliśmy z przydrożnych 
pól i łąk. Inne urządzenia, 

takie jak płyty traserskie wy
ciągane były samochodem z 
kamieniołomów. Wszędzie, na 
każdym kroku napotykaliśmy 

na Olbrzymie trudności. Ale w 
najbardziej krytycznych mo
mentach. kiedy ręce już opa 
dały i ogarniała człowieka re
zygnacja przed oczami stawał 
zakład. Swiadomość, że tam w 
Radomiu, w naszej zrujnowa
nej fabryce czekają na efekty 
naszej pracy, dodawała sił i 
podrywała do nowego wysiłku. 
Dużo możnaby jeszcze pisać 

o naszej dwutygodniowej wy
prawie. Zadne dodatkowe zda
nie nie odda jednak wielkie
go mozołu. 

terowania. Niebawem spotka- Kiedy wyszedłem z dworca 
liśmy się z grupą Kwaśniew- w Radomiu, skierowałem 

Transport maszyn z Austrii w drodze do Radomia 
(1946 r.). 

skiego. Okazało się, że przy 
ra mpie stało już ok. 30 za
ładowanych maszyna mi wago
n ów. Brakowało jedynie ...... 
parowozów. Ktoś z ludzi 
stwierdził żartobliwie, że moż 

naby końmi, bo to i węgla 

nie potrzebuje i w j eździe pew 
niejsze. Ale dość żartów. Trze 
ba było zakręcić się za loko
motywą. Ponieważ znałem 

język rosyjski mogłem doga
dać się w komendzie r adziec
It ieJ, gdzie i jak można załat

wić potrzebne parowozy. 

swoje pierwsze kroki do bud 
ki przy uJ. Poniatowskiego, 
którą prowadził wówczas 
niejaki p. Chodnikiewicz. 
Właściciel nie poznał mnie, a 
ja świadom kresu trudnej dro 
gi zemdlałem". 

Tyle szkic człowieka, któ 
rego dziś nie ma już wśród 
nas. Jednego z pierwszych 
budowniczych nowej, socja 
liSYClonej, polskiej rzeczywi 
stości. 

(AP) 

Z TAMTYCH 
pierwszych 

d n i 
(Dokończenie ze str. l-ej) 

Członkowie Komitetu Organizacyjnego Zakład6w 

Nie wszyscy wiedzą, że 
w 1939 roku stan obrabia
rek w naszym zakładzie do 
szedł do 3500 sztuk. Po woj 
nie natomiast nasz start 
zaczęliśmy od przyniesie
nia z domu pilników, młot
ków, imadeł itp. 

Stopniowo jednak Wraca 
ły do nas zagrabione przez 
hitlerowców maszyny. W 
1947 r. (na dzień 1 paździer 
nika) mieliśmy czynnych 
446 obrabiarek, a do grud
nia tegoż roku ich stan po 
większył się o dalszych 120. 

Metalowych (styczeń 1954 r). 

barwnego obrazu 
operetki. Deszcz lał 

cebra, na ulicach nie 
było żywej duszy. Prze 

I zmoknięci zainstalo-
się wreszcie w jakimś 

pOdrzędnym hote
bez drzwi i okien. Kiedy 
ranem deszcz trochę prze 
Padać zadekowaliśmy się 

lamo chodu Ciężarowego l 

Otrzymałem potrzebne wia!1o
mości, czekając na porucznika 
Kałężnego. 

Kiedy po kilku dniach 
zjawił s ię w naszej kwaterze 
opowiedziałem mu z detalami 
co dotychczas zdziałałem. Po
stanowiliśmy natychmiast 
pchnąć sprawę dalej. Napraw
dę nie wiem, czy udałoby się 

załatwić ją tak szybko. gdyby 

Dziś, w porównanIu z 
r. 1939 nasz park maszy
ROWY jest wielokrotnie 
więkSZY. 

Rozwój ruchu racjonali
zatorskiego w zakładach 
"Waltera" datuje się w za
sadzie od roku 1947, kiedy 
to rozpoczęliśmy program 
realizacji planu trzyletnie
go. Jak wszędzie, tak i tu, 
początki były skromne. 
Zgłoszono bowiem na prze
strzeni całego roku jedynie 
34 projekty. Niemniej jed
nak, oszczędności z nich 
wynikłe przyniosły 405 tys. 
zł. 

Pionierami ruchu wyna
lazczego byli: Aleksander 
Kieraslński, Józef Dziwirek 
i Aleksander BIenIaszew
ski. Oni też byli pierwszy
mi, którzy otrzymali od
znaki "Racjonalizatora Pro
dukcji". 

stawicieli technicznych, 
których zadaniem było nie
sienie wszechstronnej po
mocy . racjonalizatorom. 
Powstał też Klub Techniki 
i Racjonalizacji. W ramach 
jego działalności zaczęto 
organizować kursy czytania 
rysunku technicznego, wy
cieczki dla wyróżniających 
się racjonalizatorów itp. 

Rrok 1955 był okresem 
największego rozkwitu ru
chu racjonalizatorskiego. 
Uzyskano bowiem, jedyną, 
jak dotychczas, liezbę 1.770 
proJektów. Osz.cllędhości z 
tego tytułu' wyniosły pra
wie 15 mln. zł., zaś na
grody dla racjonalizatorów 
przekroczyły 506 tys. zł. 

Do czołówki wynalazczej 

sów ilość zgłaszanych pro
jektów systematycznie ma
leje. Obserwuje się także • 
mniejsze zainteresowanie 
administracji zakładu ru
chem racjonalizatorskim. 
Pod adresem wielu wyna
lazców wysuwa się zarzu
ty, że powodują się chęcią 
zysku i dzialają na szkodę 
własnych kolegów. 

Tego rodzaju atmosfera 
w poważnym stopniu przy
czyniła się do zakłóceń 
i podważania zdobytych 
osiągnięć. 

Pomimo tych trudności 
ruch racjonalizatorski i 
wynalazczy przynosi dla 
zakładu poważne korzyści. 
W 1962 r. następuje za
sadniczy zwrot. Ogłoszona 

D robek racjonalizatorów 
W następnych latach w - która zapisała się w hi

"Walterze" notuje się stały storii należeli: Jan Rojek, 
wzrost ruchu racjonaliza- Zygmunt Bosiakowski, 
torskiego. Powiększają się Zdzisław Duczek, Lucjan 
szeregi pracowników zgła- Bartuzi, WładYSław Goz
szających swe usprawnie- dyra, Ryszard Jaraszkie
nia na wielu odcinkach wicz, Stefan Kotliński, Jan 
produkcji. Na czoło wysu- Puchalski i wielu innych. 
wają się nowi racjonaliza- W tym żywiołowym roz
torzy: Wiktor Grudziel, woju, istniejące przepisy 
Władysław Derlatka, Anto- prawne, stawały się w wie
ni Matla, Kazimierz Kra- lu wypadkach nieżyciowe 
szewski i wielu innych. i krzywdzące. 
którzy stanowią stałą gru- Liczne głosy krytyki spo-
pę wynalazców. wodowały, że opracowano 
Oszczędności idą już w nowe przepisy, regulujące 

setkach tysięcy złotych, wysokość wynagrodzeń itp. 
aby w 1951 r. osiągnąć z te- Ale zamiast zastosować je 
go tytułu 1.045.810 zł. tam, gdzie wymagała tego 
oszczędności. Ta działal- konieczność, przeniesiono 
ność charakteryzuje się je na całość problemu wy
niezwykłą żywiołowością, nalaz.czości, a w szczegól
oparta jest na indywidual- ności na masowy ruch ra
nych inicjatywach i do- cjonalizatorski. 
świadczeniu pracowników. Lata następne charakte-

Trzeba tu podkreślić, że ryzują się jednak wzros
w owym czasie nie udzie- tern wartości technicznej 
lano żadnych form pomo- projektów. Mimo ich mniej 
cy i często, nieraz słuszne szych ilości, uzyskiwane są 
założenia, były odrzucane. oszczędności sięgające rzę
Dopiero rok 1952 przyniósł du kilkunastu milionów 
zasadnicze zmiany w tym złotych. Jednak od wpro-

zostaje bowiem Ustawa o 
Prawic Wynalazczym. Ten 
nowy akt prawny jest suk
cesem szerokiej rzeszy ra
cjonalizatorów i w osta" 
teczny sposób reguluje ich 
działalność. Od tego czasu 
ilość zgłaszanych projek
tów znowu zaczyna wzras
tać. 

Powiększają się rówmez 
szeregi racjonalizatorów. 
Obok czołowych w tym 
czasie projektodawców, ta
kich jak: inż. ~tefan Kru
pa, Antoni Gomuła. Bo
lesław Grcgorek, Jan 
Kruszka, ruch racjonaliza
torski powiększa się o dzie
siątki nowych, młodych 
pracowników. 

I dziś patrząc z perspek
tywy tych minionych lat, 
nasuwa się nieooparcie 
stwierdzenie, że mimo 
wszystko, ruch racjonali
zatorski w zakładzie od
niósł w swym 22-letnim 
dorobku poważne osiągnię
cia i sukcesy. 

kierunku. Powołano przed- wadzenia nowych przepi- AP 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Ech, łza się w oku kręci ...... ,...--------~------tl 

Gdy Z "Wałówką" 
jeździłO 
się za gran icę 

Gdy dziś wyjeżdzamy w 
podróż służbową za granicę 
w zasadzie wszystko mamy 
z głowy. Zgłaszamy się 
tylko po paszport i dewizy, 
by niebawem wyruszyć w 
świat. 

W 1946 roku sprawy te 
wyglądały zupełnie inaczej. 
Wyjazd do Wiednia naszej 
ekipy rewindykacyjnej ob 
!itował w wiele trudności, 
nie tylko natury formalnej, 
ale i aprowizacyjnej. 

W tych czasach żywność 
trzeba było wozić z sobą. 

Zabrano więc w podróż 
7000 papierosów, 30 kg cu 
kru, 3 kg soli, pół kilogra 
ma herbaty, 2 kg kawy,15 
litrów wódkI!, 10 kg słoni 
ny, 20 kg boczku, 4 kg 
smalcu, 15 kg kaszy tatar 
czanej, 3 kg kaszy jęcz.mien 
nej, 4 kg fasoli białej, 4 kg 
grochu "Victoria", 60 kg 
mąki pszennej,30 kg cebuli 
i 12 kg makaronu. 

Wszystko to razem ko
sztowało 54.927 złotych. Sa 
ma zaś podróż trwała ty
dzień i odbywała się nie 
ekspresem "Błękitna Strza 
la Dunaju", ale zdezelowa 
nym pociągie.m towarowym 
Tę autentyczną historię 

wyciągnęliśmy z archiwal
nych dokumentów gwoli 
przypomnienia potomnym, 
jak to 25 lat temu bywało. 

(a,) 

Oto również archiwalne zdjęcie przedstawiające Mie
czysława Kwaśniewskiego (po prawej) w chwili kiedy 
odbiera I sprawdza świeżo sformowany skład pociągu 
z naszymi maszynami. Za chwilę transport ruszy 

w długą drogę do wyzwolonego Radomia. 
Te odległe czasy wspomina dziś Mieczysław 

z głębokim wzruszeniem. - ______ 1 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Sprintem przez 25 lat 
~ Kiedy mówimy o jubileuszu 25-leeia PRL ogarnia 
~ nas słuszna duma z naszych osiągnięć gospodarczych 
~ i wielkich przemian społecznych, jakie za.szły w tym 
~ okresie. Niedoparcie nasuwa się chęć podsumowania 
~ wyników z własnego odcinka pracy. JAKI BYŁ TEN 
~ OKRES DLA ROBOTNICZEGO KLUBU SPORTO
~ WEGO "BROŃ"? Aby dać odpowiedź na to pytanie 
~ zajrzyjmy do kronikarskich zapisków. 
~ 

Pierwsze lata. Generalne 
zadanie dźwiganie z 
ruin zakładu, ale jedno
cześnie pamięć o regenera
cji sił sportu, jako jednej 
z podstawowych dziedzin 
życia społecznego. 

Rolt 1945. RKS "Broń" 
wznawia swoją działalność. 
Pierwsi wychodzą na bois
ko pUkarze, rozgrywając 

ligi. Sztuka ta udała się 
naszym piłkarzom dopiero 
w 1956 roku. Niestety ra
dość kibiców była krótka. 
Po rocznym pobycie w II 
lidze "Broń" spadła do 
okręgówki. Przyszły znów 
chude lata. Dopiero w 
1966 roku metalowcy wy
walczyli awans do utworzo 
nej III ligi centralnej. '-

Danuta Makulska-Ziemnicka i Lech Slomski 
(z prawej) należą od lat do czołówki tenisowej 

Kieleczczyzny. 

turniej bły.skawiczny z 
okazji święta klasy robot
niczeJ l-go Maja. Dobry 
początek został zrobiony. 
Od tej chwili z sekcją pił
karską wiążemy duże na
dzieje. Jedenastka "Broni" 
weszła przebojem do gro
na najlepszych zespołów 
Kielecczyzny. Długo jednak 
musieliśmy czekać na 
upragniony awans do II 

Uwaga! 
Podziwiam niejednokrotnie 

odwagę naszych pracowników. 
Jest to naprawdę zespół dziel 
nych ludzi. Ja osobiście poru 
szam się po terenie zakładu 

z obawą, chociaż również i z 

ciekawością· 

Obawa moja jest powodowa 
na przez tabun rozbrykanych 
wózków akumulatorowych, 
których kierow.cy. ze znaną 

W marcu 19ł5 roku 
wznawia swoją działalność 
sekcja bokserska. Pierwsze 
spotkanie przyszło rozegrać 
naszym pięściarzom w zbu
rzonej stolicy. Na prze
strzeni 25-lecia sekcja 
osiągnęła szere~ wartościo
wych wyników. Główne 
sukcesy przypadają na lata 
pięćdziesiąte_ W 1957 Ka
zimicrz Paździor zdobywa 

Pirat! 
pOlSką kawaleryjską fantazją 

harcują po drogach zakładu, 

szarżując zaciekle na każdego 
przechodnia, który nierozważ 

nie pojawi się na ich drodze. 
Każdy nasz "rycerz" posiada 

jednak swoją indywidualność. 

Są tacy którzy najchętniej ata 
kują grup' i zagadanych kole
żanek, nnr dyskutujących o 
sporcie kibiców. Jeszcze inni 

ZYCIE ZAŁOGI 

w Pradze złoty medal i ty
tuł mistrza Europy, a w 
1960 roku na olimpiadzie 
w Rzymie złoty medal 
i tytuł mistrza olimpijskie
go. Młodzi pięściarze RKS 
"Broń": Nowak, Popiołek, 
Chydzyński, Skoczcwski, 
Grabowski zdobywają ty
tuły mistrzów i v-ce mi
strzów Polski w kat. ju
niorów. Modest Majchrzak 
wywalcza tytuł v-ce mi
strza Polski. Wielu naszych 
czołowych zawodników z 
Kazimierzem Paździorem, 
Modestem Majchrzakiem, 
Józefem Wojtowiczem i 
Tadeuszem Rusinem i Ka
zimierzem Butkusem re
prezentuje Polskę w spot-

~eźli . się. w czołó':Vce kra- J mieszanej para Szmidt-Fi- J "Broń" 
JoweJ tej dyscypliny spor- lipek uzyskuje tytuł v-ce pic,kny, betonowy 
tu. Nic też dziwnegq, że mistrzów Polski, natomiast larski, betonowe 
wśród członków sekcji do- w grze podwójnej para oraz estetyczne 
strzec można było człon- Naumowicz-Filipek tytuł ogrodzenie. ' 
ków kadry narodowej, re- Mistrza Polski. Dziś - w dniach 

kaI)iach międzypaństwo- Zmienił się wygląd stadionu przy ul. 
wych, przynosząc sławę na Ze skromnego obiektu przekształcił się on w praw-
szemu miastu i klubowi. dziwy kombinat sportowy. 

Odradzający się w mieś- prezentantów Polski na I Niepełny byłby obraz 
de sport pociąga również mistrzostwa Europy i mi- naszych osiągnięć, gdybyś
za s0bą kolarzy. Na wy- strzostwa świata. Za osiąg- my nie wspomnieli o ta-
ciągniętych ze strychów nięte wyniki Główny Ko-I kich sekcjach, jak siatko-
i komórek wysłużonych mitet Kultury Fizycznej wa, koszykowa, l.a. i piłki 
rowerach rozpoczynają oni i Turystyki przyznał Mi- ręcznej. Toczyły one za
pierwsze treningi i wyści- chałowi Sawiekiemu i Lu- cięte boje o awans, bądź 
gi. Następne lata, to już cjanowi Wyszyńskiemu t y- utrzymanie się w II lidze. 
dynamiczny rozwój sekcji tuły Zasłużonych Mistrzów Siatkarze zdobyli dwukrot
kolarskiej RKS "Broń". Na Sportu, a Stanisławowi nie mistrzostwo Polski Fe
nowowybudowanym, beto- lwańskiemu tytuł Mistrza deTacji "Stal". 
nowym torze startują czo- Sportu. Dokonując bilansu spor
łowi zawodnicy Polski. W W 1946 roku powstaje towego 25-lccia należy rów
barwach klubu występują sekcja tenisa ziemnego. nież uwzględnić w nim dy
kolarze tej klasy, co Bo- Już po kilku latach zali- namiczną rozbudowę obiek 
rucz, Józefowicz, Mosbauer, czana jest do czołówki kra- tu sportowego. Przeciętny, 
oraz wschodząca wówczas jowej. W roku 1955 zdo- powojenny stadion RKS 
gwiazda kolarstwa polskie- bywa awans do I ligi. 
go Jan Magiera. Drużyna Nasza para Danuta Szmidt 
"Broni" zdobyła od 1945 - Lech Słomski dwukrot
roku ponad 20 tytułów nie sięga po tytuły v-ce 
mistrzów Polski oraz jede- mistrzów Polski w grze 
naście tytułów v-ce mi- mieszanej, a D. Szmidt 
strzowskich. Niebagatelny- wywalcza w Łodzi tytuł 
mi osiągnięciami może się dru~iej rakiety kraju w 
również pochwalić torowa grze pojedyńczej. Za pleca
szkółka kolarska, z której mi Szmidtówny rośnie no
wyszli tacy kolarze jak: wy talent - Danuta Ma
Jerzy Skoczek, Ryszard kulska, która w roku 1961 
Kobiela, Andrzej Czer- zdobywa tytuł mistrzyni 
niawski i inni. Wielu Polski juniorek, a tym sa
z nich dostąpiło już za- mym prawo reprezentowa
szczytu reprezantowania nia barw narodowych na 
barw narodowych w me- turnieju w Wimbledonie. 
czach międzypaństwowych, W 1947 roku powstaje 
a nawet mistrzostwach nowa sekcja tenisa stoło· 
świata. we {O, która po sześciu la-

W 1946 roku rozpoczęła tach pracy awansuje do 
także działalność sekcja I ligi. W 1954 roku nasi 
strzelecka, opier:ając się na ping-pongiści zdobywają ty 
takich zawodnikach, jak: tuł mistrza Polski Federa
Michał Sawicki, Lucjan cji "Stal", a utalentowana 
Wyszyński, Stanisław . Iwań wszechstronnie Danuta 
ski Marian Tomicki. Szmidtówna wywalcza t y-

nych godów naszej 
ny, pozostaje zas 
się, czy osiągnięte 
taty są w pełni 
jące, odpowiadające 
tytom licznych sympa 
ków klubu. 
Otóż niewątpiiwie 

I LI te mogłyby być 

I 
Pamiętajmy jednak, 
.liS "Broń" istniejący 

1926 roku, d01~i\)l"o w 
minionego ~5-lecic.1. 
prawłhiwic milowy 
_na;p.zód. Z pozycji 
wego kop.lllsZKa:-
wyniki liczyły się 
w skuli \vojc\-;ód 
szedł co 
osiągnięć, st<. \\ laJ 
jeśli idzie o 
pliny, n?wet 
krajowej. 
Osiągnięte 

pawają nas dumą, a 
noczc~nie optymizmem 
przyszłość. Wierzymy, 
nowy etap w rozwoju 
szcgo klubu będzie 
bardziej owocny w p 
tywne rezultaty. Te 
boisKu, i te inwestycyjne. 

W stosunkowo krótkim tuł mistrzyni Polski w grze 
czasie strzelcy "Broni" zna- I pojedyńczej pań. W grze 

Złoty medalista olimpijski z Rzymu Kazimierz 
dzior - Sportowiec - 25-lecia RKS "Broń". 

upodobali sobie po~oń za tymi 
naj młodszymi - ~ońcami. ale 
najwięcej takich. którzy ata
kują wedlug zasady .,co na 
drodze to nieprzyjaciel::. 

Techni!<a ataku bywa różna. 
Istnieje szkoła ataku zygza
kiem, prosto, z flanki, czoło

wo, przez osaczenie, lub z ty 
lu. Podobno każda z nich ma 
swoje zalety i wady, ale 
każda groźna dla pracownika 
- przechodnia. 
Każdy z naszych ,.kawale

rzystów" posiada również 

swoje upodobania towarzyskie. 

Jedni lubią jazdę, zabrawszy 
na swój pojazd połowę załogi 

wydziału, inni, samotnicy, 
wpatrzeni przed siebie, pę:lzą 

sami. Część uprzejmych pod
wozi przygodnych .. łebków", 
nie biorąc za to wynagrodze
nia. Najniebezpieczniejsi są 

jednak ci galopujący w towa 
rzystwie sympatii, lub obeJmu 
jący po dwie naraz. 

Tych strzeżcie się najbar
dziej, bo zatokowani nie widzą 
nic i nikogo, gotowi rozbijać 

taranem nie tylko ludzi ale 
naj grubsze mury. ba 

Poczta redakcyjna 
Serdeczne P?zdrowienia I Poczta. redakcyjna 

dla Redakcji "Zycia Zało- nam rowmez mi 
gi" przesyła kolonia "He- cJz:ecI naszych. "n,,,,",. c,r .. 
zwyciężona" Zakładów Me- ktore przebywaJą 
talowych im. gen. Waltera 
w Borkowieach. Mamy mnó 
stwo ciekawych i bardzo 
interesujących zajęć, mię

dzy innymi, wycieczki do 
lasu i nad zalew w Topor
n( zmagania sportowe oraz 
wieczorki taneczne i ognis
ka. 

Vv· IIrulJieszo,vie. 
Nusi milusińscy pisi"ą m. 

że czuj 1 się znakomicie. 
wypełniają różnego 

wycieczkami i 
Najbl;ższe plany 
wycieczkę do 
dniowy biwak. 
"Przesyłamy serdeczne 

zdrowienia - piszą do 
dzieci - i ucałowania dla 
rekcji, pracownik6w 
dzic6w. Serdecznie 
Dl)' do 

Dnia 28.VI.1969 r. odbyły 
się wybory do rady kolo
nijnej oraz do poszczegól
nych sekcji. Wybrany sa
morząd ma za zadanie w 
czasie pobytu na koloni po- nością 
magać kierownictwu w Sl.::my. 

organizowaniu życia kolo-
nijnego. Chcemy także za-
znaczyć, że n?sza kolonia "Zycle ZałogI" 
wezwała wszystkie kolonie nODU1LIlll:Z<'I<O 

znajdujące się na terenie 
powiatu przysuskiego do 
konkursu na najlepszą 
część artystyczną pod naz
wą ,,25 lat PRL w pieśni i 
poezji". Na zakończęnie ko 
lonii odbędzie się ognisko 
poświęcone obchodom 25-le 
cia PRL, które będzie za
razem ogniskiem pożegnal
nym. 

Na ognisko to pięknie za 
praszamy Redakcję "Życia 
Załogi". 

Rada Kolonijna 

sik. Pałka, 

Piestrzyński, Bogumił 

Jan Rybczyński (Kier. 
Andrzej Mędrzycki (sekr. 
Tadeusz Pryglel. Wyd.: sa 
rząd Robotniczy. Adres 
rJnkcji: Zakłady Metalowe 
~en.. "Waltera" Radom, 
Ciepła I. tel. 2-11-41 wewo. 
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